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tow ych  — a w ięc k lasycznego gatunku tego obiegu — sporządzona przez Janu­
sza Dunina i K rystynę M ierzw iankę4, pozw ala stw ierdzić, że do roku 1914 opu­
blikow ano w  Polsce (i dla Polski) 77 tytu łów , zaś w  latach 1918—1939 ogłoszono  
drukiem  124. Jest oczyw iście kw estią  otw artą, jak w yglądał udział różnych „dw u- 
halerzów ek” w  całości polsk iej produkcji w ydaw niczej przed i po 1918 г., w y ­
daje się jednak, że tem po ich  przyrostu n iew iele  odbiegało od ogólnego tem pa  
przyrostu ilości ty tu łów  w yd aw n ictw  książkow ych: Maria Czarnowska notuje
dla roku 1913 opublikow anie na ziem iach polskich 3410, a dla roku 1938 — 6017 
ty tu łów 5.

Mam nadzieję, że po tych kilku stronach krytycznych uw ag czyteln ik  n ie w eźm ie  
m i za złe nagłej w olty , którą chcę sw oją ocenę pracy W iesław a W ładyki zakoń­
czyć: jest to książka bardzo cobra, napisana starannym  językiem , odw ołująca się 
do now oczesnej aparatury pojęciow ej, skonstruow ana klarow nie i konsekw entnie. 
W chodzi autor odw ażnie —  i w  znacznym  stopniu celn ie — na tereny badaw cze 
nieom alże w cale jeszcze nie ruszone, porusza się рэ nich pew nie, choć oczyw iście  
n ie  był w  stan ie podbić ich za jednym  zam achem . N ie tylko w  partiach ogólnych, 
ale także w  opisie i w  egzem plifikacjach  w idać, że św iadom  jest charakteru m a­
terii, którą bada, że n ie  działa po om acku. Sw oją pracą i inw encją otw orzył bar­
dzo w ie le  tem atów , w skazał kierunki poszukiw ań — a w  w ielu  przypadkach pod­
dał naw et ich ton.

Andrze j  Paczkowski

Oskar S tan isław  C z a r n i k ,  Proza a r ty s tyczn a  a prasa codzienna 1918— 1926, 
W rocław  1982, ss. 305.

Praca Oskara S. Czarnika, obejm ująca opisem  i analizą 30 polskich  gazet w  
latach  1918—1926 i, z kolei, na łam ach tych  pism  ponad 4600 pozycji beletrystycz­
nych, w śród nich  227 pow ieści, jest rozpraw ą o dużych w alorach: m etodologicz­
nych, dokum entacyjnych i m etodycznych. W now ej i dynam icznej dyscyplin ie, ja ­
ką sta ły  się w  naszym  p iśm ienn ictw ie badania nad kulturą literacką, za insp i­
row ane teoretyczn ie i przedm iotow o przede w szystk im  pracam i Stefana Ż ółk iew ­
skiego, książka O. Czarnika —  pom ysłow a, erudycyjna, system atyczna — stanow i 
w zorcow ą realizację konstruow ania, argum entow ania i użytkow ania teorii śred­
niego zasięgu.

Wśród instytucji i in stancji w spółokreślających typ  i sty le  ku ltury literac­
k iej w  jednym  ze sp ołeczeństw  dw udziestow iecznych, nacechow anym  szczegól­
ną historycznością, z pełną sam okontrolą i z w iedzą o rozległych kontekstach, w y ­
b iera autor precyzyjn ie i konsekw entnie pole badań —  w ym ierne, choć n ie  her­
m etyczne. U stanaw ia je, podobnie jak narzędzia badań, w  procesie w ielokrotnych

4 J. D u n i n ,  K.  M i e r z w i a n k a ,  Polska  pow ieść  zeszy to w a . M ater ia ły  bi­
bliograficzne,  W rocław  1979, s. 70.

5 M. C z a r n o w s k a ,  Ilośc iow y ro zw ó j  polskiego ruchu w yd a w n iczeg o  1501— 
— 1965, W arszawa 1967, s. 173. Poniew aż cenię sobie w ydaw nictw a „C zytelnik”, 
w ięc n ie chcąc kalać zasadniczego tekstu  recenzji w ybrzydzaniem , korzystam  z os­
tatniego przypisu, by zganić obsslu tn ie  nieracjonalną oszczędność, jaką było po­
zbaw ien ie książki W. W ładyki indeksu nazw isk. Mam nadzieję, że n ie  jest to  trw ała  
zdobycz system u „trzech S ”!
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w eryfikacji. W toku pracy okazuje się dow odnie, n iem al na przekór skrom ności 
autora, że jego tekst przynosi w yn ik i prom ieniujące jakby dw ukierunkow o. Po  
pierw sze — inspirow any now atorskim  projektem  w iedzy o kulturze literackiej —  
w  w ybranym  zasięgu, precedensow o, form uje O. Czarnik w zorce konfrontacji jej 
typologii z dokum entam i. Po w tóre, cały przebieg jego w yw odu, w  hipotezach, ar­
gum entach i w nioskach, prócz w yp ełn ien ia  podjętego zadania: kw alifikacji k u l­
turotw órczych funkcji prasy w  w ybranym  ośm ioleciu  m iędzyw ojennym , na repre­
zentatyw nym  zespole czasopism , przynosi także sproblem atyzow any i kom petentny  
program upraw iania badań dotyczących uczestn ictw a gazet w  kształtow aniu  poli­
tyk  literackich. W łaśnie z uw agi na te  w alory' książkę Oskara Czarnika można  
uznać za sform ułow anie i eksploatację teorii średniego zasięgu. Jest to, w iem y, 
gatunek m etodologiczny kształtow any wśród szczególnych trudności, nieustannie- 
zagrożony náporem  inform acji rozm yw ających koncepcje. A utor pracy zagrożeniom  
tym  nie u leg ł i obfitość dokum entalną sfunkc;onalizow ał; w ykonał to z godną sza­
cunku inw encją, podporządkow ując dane różnym  perspektyw om .

A by określić rozw ażane role prasy, sytuacje repertuaru literackiego na jej 
łam ach, sposoby użytkow ania przez czasopism a b eletrystyk i rozm aitych obie­
gów, m usiał autor podjąć k ilka decyzji, k tóre pozw oliły  mu w  podjętych bada­
niach w ykorzystać now atorsko i spójnie narzędzia z różnych zakresów  wiedzy..

Jedno z w ażnych rozstrzygnięć dotyczyło kryteriów  selekcji pism , które w  sw ej 
gatunkow ości prasow ej, w  sw oim  ukierunkow aniu ideologicznym , a także w  sw ym  
nacechow aniu terytorialnym , z rozm aitych w zględów  bardzo istotnym , m ogły stano­
w ić reprezentację odm ian polityki literackiej upraw ianej na łam ach gazet przez 
różne ośrodki dyspozytorskie.

W bezpośrednim  pow iązaniu , z tą decyzją, jakby na zasadzie m etodologicznej 
korespondencji, pozostaje w ybór pryzm atu analizy  tekstów  literackich  w  czaso­
pism ach. U w zględniając opisow o poetykę tych tekstów , n ie  na niej jednak skupia  
autor uw agę; interesują  go przede w szystk im  szanse określenia m odeli fu nk­
cjonalnych literatury.

O bydw ie te  korespondujące ze sobą decyzje w spółkształtu ją  strukturę pracy; 
każda z nich  znajduje zastosow anie w  oglądzie danych dokum entalnych. W ko­
lejnych  rozdziałach książki O. Czarnik charakteryzuje: tradycje literatury na ła ­
m ach prasy oraz próby usystem atyzow ania tych  tradycji; w ynik i uzasadniające  
w łasn y  w ybór okresu do badań; kryteria selekcji i sam  zespół pism  reprezenta­
tyw nych  dla tego okresu. N astępnie, w  trafnych segm entacjach, k lasyfikuje i przej­
rzyście prezentuje zróżnicow any, w ielopoziom ow y repertuar prozy artystycznej na 
łam ach ow ych gazet. Bada w ięc, jak już w spom niałam , teksty  rozm aitych obiegów , 
charakteryzuje je gatunkow o i funkcjonalnie, od ich  rodow odów  przechodzi do ich  
ew olucji — w  kontekście ku ltury dw udziestolecia. Ś ledząc losy tej prozy: tryw ia l­
nej i w ysokoartystycznej — w ciąż na łam ach codziennych gazet — dokonuje c ie­
kaw ych odkryć dotyczących zarówno jej inspiracji politycznych, jak też i jej 
użyć. U jaw nia — i naw et w  specjalnym  rozdziale opisuje .— zw iązki beletrys­
tyk i tryw ialnej z ideologią skrajnej praw icy, ale i odsłania, jak detektyw , n iespo­
dzianki: n ieoczekiw ane kontrasty ideologiczne przydarzające się (częściej z prozą 
w ysokoartystyczną!) m iędzy program em  pism a a publikow aną w  nim  b eletrysty­
ką. W takim  to trybie, n ieapriorycznie, stopniow o, w  każdej chw ili licząc się  
z faktam i, zarysow uje ew oluujące cechy i role beletrystyk i gazetow ej w  k u ltu ­
rze m iędzyw ojennej.

Po analizie zasad doboru beletrystyk i na łam ach codziennych gazet, po ch a­
rak terystyce jej faktycznych losów  — w  w ybranych starannie przykładach —  
w  przedkońcow ym  rozdziale zm ienia O. Czarnik celow o pryzm at oglądu: sku­
p ia uw agę na m odelach polityk i literackiej upraw ianej w  pism ach, które w y -
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bral jako reprezentatyw ne: spojrzenie to uzupełnia i potw ierdza w nioski z jego 
dotychczasow ych badań. .

Z całości w yw odów , uw ierzyteln ionych  zarów no obfitą dokum entacją, jak i k o n ­
frontacją trzech perspektyw  oglądu, w ynikają  istotne ustalenia dotyczące obsza­
rów  p iśm iennictw a badanych dotychczas raczej okazjonalnie. U stalen ia  te u jaw ­
n iają ciekaw e osobliw ości polskiej beletrystyk i gazetow ej w  pierw szej fazie  okre­
su dw udziestolecia: znaczną rolę, jaką w  w iększości pism  spełnia proza obiegów  
w ysokoartystycznych; dom inację tendencji ku upolitycznieniu  prozy obiegów  po­
pularnych nad tendencją w yłączn ie ludyczną. Cechv te, jak pokazuje Oskar Czar­
nik, w iążą się z n iepow szednią sytuacją kraju, który in tensyw nie dośw iadcza od­
zyskania n iezaw isłości, w raz z jej społecznym i napięciam i. Są te cechy być m o­
że i zyskiem , a le zw łaszcza św iadectw em  niedorozw oju, są efektem  w spom nianej 
już u w stępu  sw oistej h istoryczności naszej kultury. N iew ątp liw ym  zyskiem  jest 
w yraźna granica pom iędzy obiegam i' funkcjonalizow anym i w  prasie codziennnej 
a obiegam i brukow ym i, które stają się coraz bardziej anachroniczne. Do strat na­
tom iast trzeba zaliczyć w ątłość rodzim ych zasobów  obiegów  popularnych, m ałe  
zróżnicow anie ich  gatunkow ego repertuaru. Poza n ielicznym i w yjątkam i i poza 
próbam i inspirow ania narodzin „odcinkow ych” krym inałów  prasa nasza żyw iła  się  
w  tym  w zględzie raczej adaptacjam i utw orów  z  innych kultur. Sytuacja  zm ieni 
się nieco w  latach trzydziestych. Oprócz tych  — w ybranych przez m nie —■ usta­
leń  z nagrom adzonych m ateriałów  autor w yprow adza w ie le  innych jeszcze w n ios­
ków , pom nażających w iedzę o różnych aspektach kultury. Interesujące są zw łasz­
cza jego uw agi o sposobach instrum entalizacji literatury przez rozm aite ośrodki 
polityczne, a także obserw acje dotyczące zróżnicow ania program ów  regionalizm u, 
szczególnie zaś opis i kw alifikacja  program u „kresow ości”.

Z kolei wśród obserw acji, które dotyczą różnoideologicznych sposobów  użyt­
kow ania literatury  na łam ach prasy, szczególnie trafne i w arte w ykorzystania w y ­
dają się  uw agi o sw oiście  dw udziestow iecznych rolach „wtórnego nadaw cy” i jego 
relacjach z innym i instytucjam i kultury.

K siążka Oskara Czarnika jest praw dziw ie cennym  zjaw iskiem . Pom ysłow o, 
rzeczowo, -w ierzytelnie w zbogaca w iedzę o kulturze literackiej. .

Alina B rodzka

„Rocznik N aukow o-D ydaktyczny”, z 78, Prace B ibliotekoznaw cze I, W ydaw nic­
tw o N aukow e W yższej Szkoły Pedagogicznej, K raków  1982, ss. 290.

O trzym aliśm y niedaw no now y, już 78 zeszyt „Roczników N aukow o-D ydak­
tycznych” W SP w  K rakow ie, tym  razem  sygnow any jako p ierw szy tom  „Prac 
E ibliotecznych”. Z nalazły się w  nim  publikacje pracow ników  Sam odzielnego Za­
kładu B ibliotekoznaw stw a tej uczelni, będące w ynik iem  badań prow adzonych w  
czterech zespołach: K siążki i C zytelnictw a, C zasopiśm iennictw a Polskiego i Zagad' 
nień W ydaw niczych, H istorii i Funkcji B ibliotek oraz B ib liografii i Inform acji N au­
kow ej. D w ie z nich, ńad którym i przyjdzie się dłużej zatrzym ać, pośw ięcone zostały  
dziejom  prasy polskiej.

Autor pierw szej, Jan Bujak, zajął się inform acją o książce i prasie w  dzie­
w iętnastow iecznych  tygodnikach ga licyjsk ich  dla ludu, przy czym  artykuł stanow i 
fragm ent w iększej całości i zaw iera niektóre ty lko  ustalenia zw iązane z tym


